
1. Pan dał
2. Piątek, 23 tydz. zwykły
3. Dys

4. Jest takie powiedzenie – dał Pan i zabrał Pan. Wielu powtarza te slowa nie zdając sobie sprawy, że zaczerpnięte jest ono z Biblii.

5. Wiemy, że są to słowa Hioba, ale czy zdajemy sobie sprawę, że są to słowa z początku hiobowej historii? Koniec tej historii można wyrazić odwrotnym stwierdzeniem – zabrał Pan i Pan dał.

6. Wspominam to, ze względu na pierwsze czytanie: „Dzięki składam Temu, który mię przyoblekł mocą, Chrystusowi Jezusowi, naszemu Panu, że uznał mnie za godnego wiary, skoro przeznaczył do posługi mnie, ongiś bluźniercę, prześladowcę i oszczercę. Dostąpiłem jednak miłosierdzia, ponieważ działałem z nieświadomością, w niewierze. A nad miarę obfitą okazała się łaska naszego Pana wraz z wiarą i miłością, która jest w Chrystusie Jezusie.” (1Tm 1,12-14)

7. Jest to świadectwo nawrócenia św. Pawła. Gdy przyjrzymy się tej sytuacji, która wydarzyła się pod Damaszkiem, dostrzeżemy (C. M. Martini), że w tym momencie Pan zabrał Pawłowi wszystko – jego przekonania, wiarę, pozycję, plany, nawet oczy – wszystko to runęło w drobny gruz.

8. Ale pan w tym samym momencie dał mu wszystko – nowe przekonanie, nową pozycję, nowy plan a przede wszystkim Jezus dał mu samego siebie. Potem przywrócił mu także wzrok.

9. Pan zabrał, ale Pan dał.

10. Czy zatem hiobowe powiedzenie jest fałszywe? Nie! I obyśmy potrafili je wypowiadać w trudnych chwilach naszego życia. Ale jest to prawda na daną chwilę, na ten jeden czy drugi historyczny moment. W ostatecznym rozrachunku całego życia, w wymiarze eschatologicznym funkcjonuje i obowiązuje inne prawo – Pan zabrał i pan dał.

11. I jeszcze jedna sprawa warta przemyślenia: Skoro pan dając musi wcześniej zabrać, to pozwólmy to zrobić. Nie trzymajmy rozpaczliwie, kurczowo, obiema rękami swoich planów, swojej pozycji, swoich pobożnych nawet życzeń.

12. Niech Bóg zabierze wszystko. To kim jesteśmy, co mamy i co możemy – wszystko niech będzie darem.
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